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ma, gdy ciasto iest gęste i mastkie, i gdy bez przeszkody
wysycha,

2) Wpływ powietrza powiększa w nich z czasem twar-
dość tych części, do których się dostać może.

5) Wapno podwodne, zwłaszcza barewne, za pośredni-
ctwem samey tylko wody daie wodniki lekkie i kruche.

4) Przez wpływ powietrza wzmaga się ich twardość,
ale nie tyle, aby wyrównać mogła tey, iaką powietrze na-
daie wodnikom wapna pospolitego.

5) Woda nie psuie wodników wapna podwodnego, a
rozpuszcza wodniki wapna pospolitego.

6) I nakoniec, opór względny tych związków wapion
różnego gatunku z wodą, nie iest zgoła proporcyonalnym
ich twardości.

P i a s k i.

Piasek krze- 5i. Naturaliści klassyfikuią piaski, daiąc wząlad na isto-
mienny. ^ "

ty, z których powstaią: są zatem piaski krzemienne, wa-
pienne, gliniaste, są także i metalliczne.

W budownictwie, pod imieniem piasku, rozumiemy po-
spolicie krzemienny; a uważamy go pod dwoma względa-
mi: co do wielkości ziarn, i mieysca skąd się wydobywa.

Zowiemy żwirem, piasek buyny, złożony z części gru-
bych kątowatych; krupowcem [arena] ten, którego ziar-
na są iak krupy równe i kształtne; piaseczkiem [sablon)
ten, który ma cząstki zbyt drobne; albo bez względu, każ-
dy z tych, nazywamy piaskiem. Nadto, nayduiemy ró-
żnicę między piaskami ziemnemi, czyli kopalnemi, a pia-
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skami rzecznemi, albo morskiemi. Witruwiusz', i pisarze
włoscy, co go przepisywali, twierdzą: że piasek ziemny,
zarobiony z Avapnem, daie lepszą zaprawę niż rzeczny; pi-
sarze późnieysi, a między nimi Belidor, utrzymuią przeci-
wnie: że piasek wydobyty ze dna rzeki lub z morza iest
lepszy. Rondelet dla przekonania się własnego i poiedna-
nia różnych zdań o dobroci piasku, robił doświadczenia,
z których mu wypadły następuiące wnioski.

1) Piaski krzemienne czyste, mieszane w równey ilo-
ści z tymże samym gatunkiem wapna, daią zaprawy słab-
sze, niżeli piaski krzemienne mniey oczyszczone; nadto,
zaprawy robione z piaskami zbyt czystemi, nie prędko wy-
sychaią.

2) Piasek ziemny daie zaprawę twardszą i prędzey wy-
sychaiącą, niżeli piasek rzeczny 7 iednakiey z pierwszym gru-
bości.

3) W ogólności, w każdym rodzaiu piasków, piasek cie-
mnieyszy, okróm rudo-żółtego, lepszą daie zaprawę.

4) Piasek kopalny świeży i natychmiast po wydobyciu
z ziemi użyty, daie lepszą, zaprawę aniżeli tenże sam pia-
sek wypłokany pierwey i wysuszony.

5) Zaprawa z piaskiem z potłuczonych kamieni wapien-
nych twardych, nie iest tak dobrą, iak zaprawa z piaskiem
z kamieni wapiennych miękkich.

6) Piaskowiec krzemienisty (gres), starty i zamiast pia-
sku użyty, słabą daie zaprawę.

7) Mięszaiąc wapno z cjmentem^ otrzymuiemy zapra-
wę mocnieyszą od zaprawy z piaskiem.
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Te wypadki doświadczeń Rondeleta, zgodnie ze zdaniem
Witruwiusza, uczą w ogólności; że piaski ziemne, dadź mo-
gą lepszą zaprawę niż wodne lub wypłokane (*).

5s. Piasek, z wypaloney i na proch stłuczoney gliny o-
trzymany, cymentem nazywamy. Robimy go zwyczaynie
z odłamków należycie wypaloney cegły, a chętniey ieszcze
z glinianych czerepów. Używamy go zamiast piasku, albo
mięszaiąc z pospolitym piaskiem, do robienia zaprawy wa-
pienney.

piasek Pute- 5 ^ Pucolanę. czyli piasek Puteolanski, mamy zarodzay
olański, czyli • »

Pucolana 10- żelazistey gliny, wulkanicznym przepaloney ogniem; i są-
dzimy; że powstała z okruszyn lawy gębczastey, lub sto-
pionego bazaltu, których miałkie odrobiny, wiatry odniosły
w okolice wygasłych lub pałaiących ieszcze gór ognistych,
lakoz statecznie tam się tylko nayduie. Pucolana wzięła imię
swoie od Pozzoli albo Puteoli, skąd starzy Rzymianie^ snąć
pierwsi, brać ią poczęli.

Rozbiór wielorakich odmian Pucolany włoskiey i francuz-
kiey, dał na stu częściach:

Krzemionki • . % , 38.
Glinki. . v . • . . 4i .
Wapna . . m . . . 6.
Niedokwasu żelaza 15.

100.

W niektórych krzemionka przemaga, inne zamykaią w sobie

(*) Potrzeba wiedzieć, ze do tych doświadczeń brał Rondelet wapno z Marły, któ-
re należy do rodzaiu wapion pospolitych.
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kilka setnych magnezyi i manganezu; i ta to różność ich skła-
du iest przyczyną różnych własności fizycznych i stopnia mocy.

Wielka iest rozmaitość kolorów w pucolanie: naleziono
białą, czarną, żółtą, szarą, brunatną i fioletową. Przytomno-
ści żelaza w różnych stopniach ukwaszenia, pucolana win-
na te wielorakie kolory. Ciężkość iey gatunkowa różna też
bywa, a ta zależy od stopnia wypalenia i stosunku części
ią składaiących. Wszystkie iey odmiany są mniey więcey
od magnesu pociągane.

Naydule się pospolicie zmieszana z miałkich i grubych
cząstek; te grube są gębczaste.

Pucolana rzymska lżeyszą iest od neapolitańskiey, kolo-
ru czerwono-brunatnego, przebiiaią się w niey cząstki błysz-
czące metallicznego pozoru.

54. Wpatruiąc się w rozbiór pucolany rodzimey, nale-
sztuczua.

ziono wiele istot, zawierających w składzie swoim też sa-
me, co ona pierwiastki, i blisko w takich stosunkach. Stąd
poszło przekonanie, że glina żelaźista, ochra, łupki sine, wę-
giel ziemny, bazalt, lawa, źelazisty piaskowiec, mogą bydź
przez ogień przywiedzione do stanu pucolany wulkanicz-
ney, Iakoż doświadczenie uczy, że te wszystkie istoty, po
przepaleniu zmełte i zaprawione z wapnem, daią wyborną
zaprawę i tak łatwo krzepnącą pod wodą, iak zaprawa
z tegoż samego wapna i pucolany rodzimey.

Tylko, ponieważ moc i trwanie ognia rozmaicie wpływa
rra związki niedokwasów metallicznych, które iemu są pod-
dane; więc też istoty przepalaiące się na pucolanę sztuczną,
w różnym trzymane, ogniu, różnego są stopnia mocy. Aby
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każdey właściwy do tego kres wypalenia naznaczyć, P. Vicat
robił doświadczenia, z których wypada:

1) Glinie i żelazistemu piaskowcowi, naylepiey sprzyia
pierwszy stopień wypalenia: bo w nich moc tym więcey
słabieie, im są bardziey zbliżone do kresu, w którym się na
szkło topić zaczynaią.

2) Węgiel ziemny, na p^ppiół powolnym ogniem strawio-
ny, lepszy iest od zeskwarzonego w żużle, twarde albo kru-
che, ciężkie albo lekkie.

5) Łupek gliniany siny dopóty trzeba w ogniu prażyć, aż
się wzdymać pocznie.
• 4) Bazalt rozpławić potrzeba*

Nadewszystko, gdy te istoty łączyć mamy z wapnempospo-
litem nader tłustem, które przez się iest słabe; wtedyto4wpływ
różnego wypalenia naybardziey czuć się daie.

ZAPRAWA POSPOLITA.

55. Mieszanina samego tylko piasku z wapnem i wodą,
daie zaprawę pospolitą, którą niekiedy zaprawą białą
zowią, dla różnicy od zaprawy barwianey, która taką iest
zawsze, kiedy zamiast piasku miesza się z wapnem puco-
lana. Tę drugą zowią ieszcze zaprawą podwodną, dla tego,
że iest nayczęściey przeznaczona zostawać pod wodą. Na-
przód tedy własności pierwszey, a potem drugiey z porząd-
ku roztrząśniemy.

laka usługę 56. Porównywaiąc opór , po skończonym roku, wielo-
sprawuie pia- , '

»ek krzemień- rakich zapraw, i wodników z tychże samych wapion, przy-
- chodzimy do dwóch bardzo znakomitych wniosków:
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Pierwszy: Każde wapno, które za przyczyną samey tyl-
ko wody, daie ciało mocnieysze; przeciwnie, ieżeli mieszane
będzie z piaskiem i wodą, daie zaprawę słabszą.

Drugi: Piasek krzemienny nie przyczynia mocy skupie-
nia wkażdem bez względu wapnie; ale niektórym gatun-
kom iego iest pożyteczny, a innym szkodliwy; innym zaś,
pośrzednim, przymięszanie piasku, ani doclaie, ani uymuie,
mocy.

Te osobliwe skutki dadzą się wytłumaczyć, rożbieraiąc
następuiące wypadki doświadczenia:

i) Każde "wapno podwodne zmieszane z piaskiem krze-
miennym, daie pod wodą, ciało twardsze niżeli iego wo-
dnik; cząstki zatem tego wapna wywierać muszą pewną
czynność chemiczną na ziarna krzemienne, i obiąwszy ie
przyrastać do nich z większą siłą nad tę, która ie między
sobą łączy.

Q) Każde wapno pospolite tłuste, zmieszane z piaskiem
krzemiennym, nie twardnieie pod wodą, a nawet zakopa-
ne w ziemi wilgotney, przez wiele lat miękkiem bydź nie
prźestaie; więc słabo się łączy z ziarnami krzemienia, czyli
ie utrzymuie w słabszym związku, niż iest pomiędzy własne-
mi wapna cząstkami.

5) Wapno mierne, na przechodzić miedzy podwodnem a
pospolitem bardzo tłustem leżące, mieć powinno koniecznie,
własności mierne, to iest: z taką siłą trzymać się cząstek
krzemiennych, z iaką własne iego cząstki z sobą są połączone.

Nie masz więc nadziei otrzymania kiedyżkolwiek z wa-
pna pospolitego tłustego, zwłaszcza gaszonego sposobem zwy-

9



56 PIERWIASTKI BUDOWLI.

czaynym, i zmieszanego z piaskiem czystym krzemiennym,
zaprawy zdolney nabydź w powietrzu wielkiey twardości.
Ani też wapna tego bez piasku używać można: bo chociaż
iego wodnik przez wysychanie nabywa znaczney twardo-
ści i mocy spoienia; ale to wtedy tylko , kiedy iest od-
osobionyimałey obiętości; użyty zaś sposobem zaprawy, nie
ima się kamienia, i pęka w tysiączne ułamki. Obecność
tedy piasku przeszkadza i opiera się całkowitemu ściąganiu,
rozdzielaiąc ie na nieskończoną liczbę szczególnych usiło-
wań , odbywaiących się poiedyńćzo między każdą kupką
z kilku ziarn, sobie przyległych: i stądto pochodzi sypkość
i słaba moc spoienia w zaprawie pospolitey. Chroniąc się
ieclney nieprzyzwoitości wpadamy w drugą. Nawet kwas
węglowy, napotykaiąc osobne suche cząstki wapna w po-
pękaney zaprawie, poiedyńćzo tylko zamienia ie w węglan;
obchodzi się z niemi tak właśnie iak z prochem niegaszo-
nego wapna. W ścianach podziemnych przeciwnie, gdzie
zaprawa długo w świeżości przebywa, mógłby ią wprawdzie
kwas węglowy w kamień odrodzić, wiążąc całą massę od ra-
zu; ale działaiąc wprzódy na powierzchnią, zamienia ią w sko-
rupę i przystęp sobie do śrzodka tamuie. A tak widzimy
wszystkie okoliczności iakby spiknione na to, aby się prze-
ciwić twardnieniu zaprawy wapna pospolitego.

Wapno zaś podwodne cale się inaczey zachowuie, i zdol-
ne iest, dla szczególnego w nim zbiegu osobliwych wła-
sności, do zrządzenia licznieyszych ieszcże korzyści w bu-
dowli na powietrze wystawiońey, niżeli w budowaniu pod
wodą.
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Odmiana, iaką ogień zrządza w małey ilości krzemionki i
glinki, wchodzących w skład wapieiica daiącego wapno pod-*
wodne, obudzą w związku z ognia wychodzącym, własność
działania chemicznie, za pośrzednictwem wody, na ciała
krzemienne w stanie piasku; I na temto działaniu, iako
znamieniu istotnem i rozeznawczem, osobliwość wapna pod-
wodnego całkiem polega.

Ta niezbędna potrzeba odmiany drogą suchą, małey ilo-
ści krzemionki i glinki z wapnem, aby się to wszysko mo-
gło, poźniey łączyć drogą wilgotną, ze świeżą ilością tychże
samych ciał; iest ziawieniem uwagi chemików godnem.

57. Podług doświadczeń P. Vicat, różney grubości pia- Wpływ gn
ski krzemienne, przy każdym rodzaiu wapna, możnaby po-
łożyć w następuiącym porządku lepszości;

Dla wapna wysoce podwodnego,
1) Piaski miałkie.
52) Piaski nierównych ziarn, czyli mieszanina, bądź to

ż miałkim buynego piasku, bądź też cienkiego ze żwirem,
5) Piaski grube.
Dla wapna miernie podwodnego,
ą) Piaski mieszane,
2) Piaski cienkie.
5) Piaski grube.
Dla wapna pospolitego miernie i bardzo tłustego,
1) Piaski grube.
2) Piaski mieszane.
5) Piaski cienkie.
Naywiększa różnica Oporu w zaprawach, pochodząca od

9*
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użycia z wapnem pospolitem tego lub owego piasku, nie-
wiele przechodzi część piątą, a w zaprawach z wapna pod-
wodnego część trzecią.

I ^ ' Wysychanie zaprawy iest w mocy naszey opóźnić
m«& zaprawy, wielą nawet laty, złożywszy ią w śrzód ziemi lub piasku,

które w wilgoci utrzymuie deszcz albo umyślne polewanie.
Możemy także przyśpieszyć wysychanie zaprawy przez

ciepło sztuczne, albo przez przyłożenie do niey ciał gęb-
czastych i wilgoć piiących.

Naznaczamy tedylrzy sposoby wysychania zaprawy: mier-
ne, leniwe i przyśpieszone.
N Na wietrze i w cieniu zaprawa wysycha miernie; w fun-
damentach , sklepach i częściach niskich budowli wysy-
cha leniwie. Ale we wzniesionych i obróconych ku połu-
dniowi częściach, zwłaszcza gdy mur składa się z cegieł,
lub innych materyałów gębczastych i chciwie napawaiących
się \vilgocią, zaprawa wysycha prędko. Pora roku wszakże,
i stan atmosfery, odmieniała poniekąd przyczyny, i od nich
zależące skutki.

Zaprawie z wapna podwodnego, czyli tego, które ma wła-
sność przywodzenia do stanu twardego całey tey, którą po-
łyka wody, sprzyia wysychanie leniwe. Bo może utracić,
podług okoliczności, przez wysychanie zwyczayne o, 5, a
przez prędkie 0,8, tey mocy, któreyby nabyła wysychaiąc
leniwie.

Zaprawa z wapna pospolitego, które nie obraca w skrze-
płą, albo bardzo nieprędko zbyteczną wodę, nic nie zyskuie
na wysychaniu leniwem: bo gdy zaprawa zostawiona w po-
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wietrzu korzysta z kwasu węglowego; tymczasem taź sa-
ma w śrzodku ziemi wilgotey położona, iuź z tego źrzódła
nie nabywa mocy; ale ńakoniec z czasem dóydzie do te-
go stopnia mocy i twardości, na iakim tamta pierwey w po-
wietrzu stanęła.

Wysychanie nagłe równie wapnu pospolitemu, iak pod-
wodnemu szkodzi.

Chociaż nie zawsze iesteśmy w stanie utrzymać zapra-
wę w wilgoci przyzwoitey; możemy iednak wysychanie
stopniami nieznacznie opaźniać.

5o. Trzy sposoby ąaszenia wapna, szykowane po sobie
, . '• szenia wapna

w tym porządku, w iakim który lepiey służy zaprawie z wa- »* °v6* za-
pną pospolitego tłustego i podwodnego słabego, są:

1) Gaszenie dobrowolne.
2) Gaszenie przez zanurzenie,
5) Gaszenie zwyczayne.
Zaprawie zaś z wapna wysoce podwodnego:
1) Gaszenie zwyczayne.
2) Gaszenie przez zanurzenie*
5) Gaszenie dobrowolne.
Lepszość gaszenia dobrowolnego nad inne dla wapna po-

spolitego, polega na tym" osobliwszym skutku, którego nikt
przed P, Vicat niedostrzegł: iż, wapno pospolite długo za-
staiąc w powietrzu, w mieyscu przykryłem i od wiatru 0-
chronionem, nabywa, zwłaszcza gdy iest bardzo tłuste, wy^
bitnych własności wapna podwodnego. Iakoż widzimy z przy-
toczonych tu niżey doświadczeń, iak daleko dzielnieyszem
okazało się wapno po skończonym roku zostawania w po-
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wietrzu wzięte do zaprawy, od części tegoż samego wa-
pna natychmiast po zupełnem iego rozsypaniu się na proch
użytey.

Tablica pohazuiąca skutek zostawania długo w po*
wietrzu wapna pospolitego.

SKŁAD ZAPRAWY.

Hodzay wapna i liczba
doświadczeń*

Wpływ sto-
sunków na
opór zapra-

wy.

N. i .
Zaprawa z wapna po-

spolitego miernego.

N. 2.
Zaprawa z innego

wapna pospolitego

miernego.

l .

2 .

Wapno gaszone dobro-
wolnie w powietrzu.

Wkilkadni
po rozsypa-
niu si§ na
proch uży-

te.

2,OO

2,OO

—

• — 1 .

1,55
i,55

_

W rok po
rozsypaniu
sie na proch

użyte.

•

2,00

2,00

-—

1,55
,i,55

S
m

8-

O1
1,00

—

1,00

—

1,00

—

1,00

—

0

"3len
t

ceglany

1,00

2,00

1,00

2,00

l,0O

2,OO

1,00

2,00

H
%*$

0 02
0 p

fun.6 g 5

9°7

i384

5gi

9°7
826

2566

5. —
4.

1.

2.

4. —

)# Chcieć z góry przepisać stosunki, w iakich każde wa-
rna Łydź z każdym piaskiem mieszane, iest to kusić się

o rzecz niepodobną z istoty swoiey: bo oczywista, że te sto-
sunki, zależeć muszą od szczególnych własności wapna i uży-
tego piasku; a zatem, że nieinaczey mogą bydź dobrze na-
znaczone, tylko przez doświadczenia szczególne, w każdym
przypadku, danych do łączenia pierwiastków zaprawy, ro-
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bione. To tylko z doświadczeń swoich P t Yicat o stosun-
kach pierwiastków zaprawy wnosi; że naymnieysza ilość
piasku służy zaprawie przeznaczoney do robót w mieyscu
statecznie suchem; naywiększa zaś tey zaprawie, która ma
bydź narażoną na dotykanie się bez przerwy odmieniaią-
cego się powietrza, na rosę obfitą lub częste deszcze, sło-
wem: maiącey doznawać więcey przeciwności, bądź to w roz-
winieniu powinowactw, bądź w przyięciu i zatrzymaniu
większey ilości kwasu węglowego.

61. Długie i pracowite wibiianie zaprawy, przeznaczo- Wpływ
ney zostawać w powietrzu otwarłem, prawie zadney me Mania aa opór
przynosi korzyści; lecz powiększenie się mocy, przez praco- z a p i a v ) y i

wite wyrobienie zaprawy, pod ziemią użyć się maiącey, bar-
dzo iest zadziwiaiące. Iakoż, dwie części zaprawy, z iednyćh
1 tychże samych pierwiastków i w tychże samych stosun-
kach powstałe, to iest: ze dwóch części piasku krzemien-
nego i iedney wapna w cieście, po zgaszeniu zwyezay-
nym sposobem otrzymanego, złożone obie w mieyscu sta-
{eoznie wilgotnem, po dwódziestu miesiącach okazały opór
względny w tym stosunku, iak liczby 1000:19; dla tey
tylko iedyney przyczyny tak dalece różny, że pierwsza przez
cztery dni bez przerwy w stępie drewnianey wybiianą by-
ł a , kiedy druga iey część sposobem zwyczaynym należy-
cie tylko wymieszaną została,

62. Zwyczayne zmiany powietrza w porach roku, w kto- Wpływ «j»..
J pogód powle-rych stopień ciepła nie spuszcza się niżey kresu zamarza- trza na

nia wody, bynaymniey nie szkodzą zaprawie, owszem twar-
dość iey powiększaią; byleby tylko stosunek wapna do pia-
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sku nie przechodził pewney granicy, która się iednak od-
mienia z odmiennym gaszenia sposobem. Mrozy nawet zwy-
czayne naszego kraiu, nie szkodzą zaprawie w pewnych oko-
licznościach, ale też w innych skruszyć ią i poszczepać mogą.1

Stan skupienia cząstek, czyli szczególna budowa zapra-
wy, iako też i wszystkich w ogólności kamieni, odmienia
osobliwym sposobem skutki mrozu na nie wywartego. Bo
te skutki nie tyle zależą od ilości wody w kamieniu zam-
kniętey, ile raczey od sposobu iey ułożenia się między ie-
go cząstkami. Kiedy budowa kamienia będzie taka, iż w nim
woda rozlana iest iakoby po włosowych rurkach, albo mię-
dzy niewidomemi iego słoiami, podówczas ta w całey ich
rozciągłości działa sposobem klina: lecz kiedy po kamie-
niu spoienia gębezastego w osobnych kropelkach iest roz-
rzuconą, w ówczas usiłowania tych poiedyńczych krope-
lek do rozszerzenia się, nie mogą bydź w iedno połączone,
iako odbywaiące się każde w osobnym przedziale; owszem,
usiłowania przyległe sobie niszczą się nawzaiem. Przy po-
wierzchni też skutek ich rozszerzenia się słabieie przez lek-
kie pocenie się kamienia; czyli wyrzucanie zewnątrz odro-
bin wody, wydobywaiących się w miarę rosnącey ich ob-
iętoścj przed chwilą zmarznienia* Dla tego to po mrozach
silnych, dostrzegamy na kamieniach wodą przenikaiących
się, cieniuchną skorupę lodu.

Poprzedzaiący wywód stosuie się do kamieni gębczastych,
do zaprawy chudey lub wiele piasku mąiącey i ciał tym
podobnych. Przeciwnie zaś, kiedy parowanie wody nie iest
swobodne, powierzchnia kamienia okrywa się prochem; i
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gdy ten się osypie, zamienia się weń następna odsłoniona
powierzchnia, i tak co raz daley aż do śrzodka postępuie
niszczenie kamienia. W tym od mrozÓAY przypadku naydu-
lą się zaprawy zbyt tłuste, to ie&t: wiele wapna maiące,
cegła surowa, ściany ziemiolite i tym podobne kamienie.

Wszelako, te skutki ustawicznie zmieniane bywaią przez
różną moc spoienia cząstek różnych kamieni.

Doświadczenia robione przez P.Ticat, w celu dowiedze-
nia się w iakich stosunkach mieszać piasek z wapnem, aby
mieć zaprawę wytrzymalszą na mrozy, uczą w ogólności:
że minimum piasku pospolitego iest: na 1,00 obięto-
sci wapna gaszonego sposobem i r a mierzonego w stanie cia-
sta . . »•••••• . . . . 272O
na. 1,00 takiegoż wapna gaszonego sposobem 2§lmmierzonego
w stanie ciasta » i,6a
na 1,00 gaszonego sposobem 5 c i m 52,4o

Im się bardziey ilość piasku nad oznaczone stosunki po-
większa w zaprawie; tym zaprawa wy trwalszą się staie
na wszelkie zmiany w powietrzu.

65. P Vicat porównywał niektóre zaprawy ze śrzed- Wpływ cza-
• i • i r • i i - c r r suną opór za-

nich wieków, a mne z bliższych nas czasów, z zaprawa- p r a w y wa-
mi przez się robionemi od dwunastu i dwudziestu mięsie- Pienne>
cy; pierwsze i ostatnie z iednego i tegoż samego wapna ro-
bione były. Przez takie porównanie nalazł iuź przewyższa-
iące, iuż niedostawaiące w oporze różnice, które przypi-
sał odmiennym stosunkom mieszanych istot i różnym pia-
skom.

Te iego doświadczenia pokazuią, iż małey obiętości ka-
10
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wałki zaprawy, zostawione w powietrzu, dochodzą w bar-
dzo krótkim czasie, ieżeli nie do ostatniego kresu, do ia-
kiego clóysdź mogą, twardości i mocy, to przynaymniey do
bardzo mu bliskiego. Ta prędkość ich twardnienia stąd nie-
wątpliwie pochodzi, ze wysychanie, lubo wstrzymywane, da-
ley postępuie we 20 miesiącach w szczupłym kawałku,
niżeli przez lat 1 o w bryle grubego muru. Toż samo mą się
rozumieć, i o wpływie kwasu węglowego*

Porównanie, 64. Doświadczenia dokładne i wielokrotnie stwierdzo-
prawy starcy ne dały opór względny zaprawy rzymskiey starożytney, iak

l ^ 1859; zaprawy robioney w i4oo roku z tegoż samego wa-

18g3; własney zaś P. Vicat roboty, zaprawy z wa-
pna podwodnego rodzimego i otrzymanego przez sztukę,
po krótkim czasie, bez przymięszania pucolany, okazały
się w doświadczeniu tak twarde i mocne, iak naylepsze
starożytne rzymskie: bo. i te nie wszystkie, iak rozumiano
bez braku, są dobre; gdyż ich twardość nie zależy iedynie
od długiego czasu, ani iey przypisać można wyłącznie do-̂
skonałey mieszaninie części, ani też przydaney pucolanie;
ale raczey wszystkim przyczynom twardości i mocy.

ZAPRAWA PODWODNA.

65. Zaprawa podAvodna, przeznaczona do roboty poło-
ioney w wodzie, zowie się ieszcze betonem [beton)) cho-
ciaż właściwie to imię służy zaprawie podwodney takiey
tylko, która zawiera, prócz zwyczaynych zaprawy podwóy-
ney pierwiastków, drobne kamyki, albo grube okruszyny,
kamieni ciosowych. Istotną zasadą każdey podwodney za-
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